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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCJALTEM. ft. 100 
nOllPU ol6nqi„ ant!łłefs6ł 

Londyn. 11 listopada. 
(Tełeo'am wCun~ ..ExorOSS11H) 

Nowy statek oowietrzny angielsk! 
R. 100 wyruszy w środę rano z warszta 
tów lotniczych na lotni~ko Cardinton. 
gdzie zostanie przymocowany do ma
szw kotwiczneg.l. Stąd rozpocznie ka· 
pltan Scott próbne loty na nowym ste
rowcu. zbudowanym według tegoż SY· 

\V I EC ZORNY I L UST R.0' ~TA. Jt.. "'• steN:dcolo~~OJ~m w Cardington szala-
. WW rł.!' I. 1 I 'a w dniu wczoraj~zym burza połączo-

Rok VII. I ł ór>2 PONIEDZIALEK. 11 LISTOPADA 1929. I CENA NUMERU 10 GROSZY. NR 313 na z huraganem, który doszedł do szyb. 

---~---------------------..:-----------------~--· _ kości 75 km. q,a ~Qdzine, 

Polska schroniłabyWaldema[asa 
lłdgbg do wudnPDO z l,ifwu gdy.t pamięta, te przez 150 lat nanepsi 

polacy musieli szukać schrQnłenJa zagra 
nicą. Polska chętnie dałaby 
SCHRONIENIE NAWET WALDEMA· :Jlo,;•efnifl 8'Vd••alu DJs.:liodniepo ~- ~- %. 

a siosunftacli pof sfto-lilefl'sfticli RASOWI, 
gdyby go z Litwy wygnano - zakoó· 
czyi swóJ wywiad p. Hołówko. Ryga, 11 lisbpada. I wcale ule nagli do legalizowania swego gdyż wywóz na Litwę wyraża słę w ol· 

rTeleT!ram wł •• ,Expressu"). handlu z Litwą. Przez graułce polsko- brzymich cyfrach, a 

Bawiący tutaj naczelnik wYdzlału litewską, niby zamknięta, odbywa się NASI PRZEMYSLOWOV I KUPC r.••1••••••••••• 
wschodniego M. S. Z. . SZMUGIEL OLBRZYMICH IL0$(.;I WIELE NA ~EM KORZYSTAJĄ. 

P. TADEUSZ HOlóWKO MANUfAKTURY POLSKIEJ I POL- Na zapytanie o emigracji litewskiej do ftO~Sfr•Uf!Ojqc;a 
udzielił zbioroweiro wywiadu tutejszym SKICH WYROBÓW ŻELAZNYCH DO Polski, naczelnik p. Hołówko dał wy· 8'0lfta 
korespondentom prasy Ute"·skiej. W wy LITWY. Jaśnienie, że międsu 01ofslłłena 

wladzle tym p. Hołówko oświadczył, JeteD rządowi litewskiemu nie zależy POLSKA UDZIELA PRZYTUi.KU rsqdo111ena a po01stdńcanał 

że zgodnie z z~powledzią rządu Utew- na tem, ażeby handel ten uiąć w ramy I WSZYSTKIM WYGNAŃCOM POLI· Londyn, 11 listopada. 

sklego w najbliższym czasie rozpoczną prawne to i Polsce na tem nie :z:ależy, TYCZNYM, (Telegram własny • .Expressu") 

się • Według wiadomości z Chin, w po-

NO WE ROKOWANTA POLSKO • LI- b1iżu Honau dojdzie w dniach najbliż-

TEWSKJE, (i Ił tt szych do rozstrzygającej walki m;t:dzy -..r.-4-oa. __, on O wojskiem rządowem a powstrui.~amL 
w których sprawa Wilna nie będzie po- WW a '9 WW tt W pobliżu tych miejscowoś•~i toczą 

ruszana. Rokowania maJą ty~zyć się Oórale wiardn~li do ieairu się już o~ kilku dni zacięte boje, przy-

tylko ruchu granicznego, a nłe będą i pobili piasiowt:ó'W czem V(OJska gen. Fenga ciągle ~takaJ~, 

wcale omawiać stosunków haud:łowycb . I a oddziały rządowe prowadzą Jedynie 
• Kraków. 11 listopada. dzlny 1 wtargnęła na salę grupa przyby- taktykę ()/bronną.. Marszałek Chin Czang 

- Polska - mówił p. Hołówko - Telefonem oCI własnego korespondenta. łych do Krakowa górali, którzy pobili -Kaj-Szek obejmie w dniach na,fbliż-

Lódslii slodslei 
fterssfena 6andv 
.., posnańslHena 

L6dt, 11 listooada. 
W okolicach Wągrowca (woiewódz

two poznańskie) od dluższesro czasu gra 
sowała szajka bandycka. która miała już 
na sumieniu kilkanaście naoadów rabun
kowych, dokonywanych przeważnie w 
biały dzień. 

Miejscowe władze policvfne. które o
.sta tnio niemal codziennie otrzvmywały 

Wczoraj w teatrze „Gong" odbył się obecnych na sal.i piastowców tak ciężko, I szych naczelne dowództwo nad swemi 
wiec „Piasta", na którym przemawiali że kilka osób przewieziono do szpitala. wojskami. Walki są nader ciężkie. Po 
pos-eł Witos, Rataj i Kiernik. Około go- Kres zaciętej walce polożyła policja, obu stronach są wielkie straty. 

s,trzelał 1 . dźgał ' nożem 
t:bt:Qc: zdobgt nowe ubranie 
swedo przgjoc:ielo 

meldunki 0 nowych wystepach zbójów, Warszawski koresp. „Expressu" te· ko dwa zęby. Brocząc krwia. Szyszka I Na sz~z~~cie, staw bvł w tern. mie}· 

~· t_aden sposób nie modv natrafić na lefonuje: padł na kolana i błagał Maiewskiego, scu. płyt~1 1 Szyszka po odd~lemu się 
ich sla~y. . Wczoraj wieczorem Czesław Majew Ma1ewsk1ego wyszedł z wodv 1 dowlókł 

Oop1ero, wczoraj, w wvn~ku energfcz ski (Młynarska 14) przvszedl do swego by ten zabrał mu wszystko. lecz daro- się na czworakach do poblłskiei chaty. 

nego śl.edzt.wa.. groźna sza1k.a została przyjaciela Kazimierza Szvszki (Dzielna wał życie. Na to Majewski wvciągnął Wieśniacy wozem przewietli sro do War 

wresz~1e zhkw1dowa.na. Na Je1 ~zeJe stał 20) i zaproponował mu soacer do Młoci- nóż i raz po raz jął zadawać ciosy szawy i zaalarmowali 1>0sterunek poli-

32-letm Józef Jęd;zeJ~zak. łodziamn, któ 1 na, gdzie jakoby miał zapoznać Szyszkę Szyszce. Ten widząc, że nie uidzie z rąk cyjny. Aresztowano niezwłocznie Ma

ry "'. na.~zem mieści~ rozooczał swą 1' z jakąś kobietą. Ody przyjaciele znaleźli zbrodniarza padł na ziemi~ i ooczął uda- jewskiego w jego mieszkaniu. Zbrod

,.kaner~ • Jako złodzi~j kieszonk!>wy i się na polach Mlocina nagle Maiewski do wać zabitego. Wtedy Majewski ściągnął niarz najspokojniej siedział w domu i na 

~astępme, znalazł~zy. s1e na teren!e wo- był rewolweru i z niego ubranie, a następnie za nogi zapytanie, dlaczego mordował swego 

1ewództwa poznansk1ego, zorli!amzowal j strzelił z boku w twarz Szvszce, I lókł d bi' k. t i .1 d najlepszego przyjaciela. odparł spokoi· 
tam szajkę bandycka. zaw o po 1s 1ego s awu rzuci o nie, że 

Jędrzejczak w czasie orzesłucbania tak jednak szczęśliwie, że wvbił mu tył- wodv. _ 
przyznał sie do wszystkich krwawych potrzebne mu było na niedziele ubranie, 

wYSteoów o któl'.e był podeJrzanv. Osa- nie miał pieniędzy na k:uono. a wtedztar, 

dzono go w wiezieniu. ~udrOD41J 54ratNftlliie że Szyszka ma nowe ubranie. Cynicz-
~ 4 &. J& l a a ;i{ijo ~ nego opryszka aresztowano. 

3'•0•pruaa NOSO rosp~d•llv pocliód rl.rl.~. ue .C111oule 
"' ftonsufade anlłłefsAina 
ge ..CDJOD1ie Lw6w. 11 listopada. JmleJskl, na oo starostwo nie zezwoliło. 

Lwów. 11 Ustopada. (Telefonem fJtl wł. korespondenta). Policja wezwała straż ogniową, która za-

(Telefonem od wl. korespondenta). Podczas wczorajszej manHestacji P. łożyła dwa hyqranty i strumień lodowa-
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy do- P S. omal nie doszło do starcia z policją. tej wody skierowała na manifestantów. 

stali sle do biura konsulatu angielskiego, P~ wiecu na pl. Oasiewskiego uformował Pod zimnym natryskiem manifestanci 

gdzf€' porozbijali biurka i rozprulł kasę. sie pochód. któr:y miał pójść pod teatr rozbiegli sie.. 

Rabusie zabrali wielką ilość akcyj nafto-
wvch, kilka kilogramów srebrnych monet '%1. 6ła ~ a..fe4ni s4arflłle„ 
i:agranlcznych 1 kilkadziesiąt tysięcy ,„ro • v • • • • 

'łotych. .. 111 DJi-=•ienłu sastrselil nlłodsieńt:a 
Poznań, 11 listooada. 

Jlres„to,.,anfe - "'lo11Parsvst11Pie ftsięlineJ Wczoraj w nocy w bramie domu przy 

•.oosl6DJ ftoniunisfvesnvcft Lwów, 11 li'Stopada. ulicy Prusa 19 zastrzelony został wy-

Praf(a. 11 Ustopada. Na zarządzenie prokuratora aresz- strzałem z rewolweru 24-letni 1'aksy-
(r elevam wł. „Expressu"). towano w nied.zielę we Lwowie br. Je- miljan Wesołowski, zamieszkałv przy a-

Nocy dzisiejszej policja aresztowała rze~o Konarsk~ego, pelnom~nik~ ~s. licy Długiej, przez 76-letniesro starca 
4 nowowybranych posł6w komunistycz- Jamny Puzymny, przebywaJą~eJ. J~k Wawrzyńca Nowaka. Ranne~o w stanie 
nych, a między lnnemf prezesa partjł ko- wiadomo od dwuch ty~od,ni w.w1ęziemu bardzo groźnym przewieziono do stpita

munistycznej Klemensa Gottwalda, za u- śledczem z.a. P?Szcza~1e w obieg fałs~y la miejskiego, gdzie wkrótce zmarł. Za
siłowanie 11rządzenla demonstracji z po-filych weks!1 1 czekow.. Areszt.owame bójcę aresztowano. Zeznał on iednak, że 
wodu 12-ej rocznicy rewolucji komunis- hr. Konarsk11ego pozostaJe w zw1uk_!1 z Wesołowski rzucił się na nie1?'o i że 
tyc.znei w Ros.il .sowieckiej,. wyj gzą afe.rą, ~zukańcza. ~~...-.... te.2:0 działał w obr.onie własnel 

:1łr8'all'a fi6acfa 
na ul. !T0Aarse11Ps6iedo 

ŁMI. 11 llstopada. 

Krwawy epllog miała Hbacfa, która 
odbywała sle ubiegłej nocy w mieszkaniu 
właściciela domu przy ułlcy Tokanew
skieJ 51. Macieja Witkowskiego. 

Licznie zgromadzeni ~cie. mając 

mocno w czubie, posprzecŻall się ze so
bą z Jakiegoś błahego ppJV:Odłl i rQZPO
częll walkę na n~ 

R:uuri zostaU dość dętko: włdcłclel 
domu Maciej Witkowski. Stefan Jótwlak, 
pracownik kłna ,,Flora"' <Północna 3), 
Jan Jóźwiak, właśclcłeUłomu przy ulicyi 
Pałacowej 3 i Wacław Jótwfak, robotnik. 

Wszystklm poszk~a.DWl no~ 
\1lJe udzielilA.~· 
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DZlś WIELKA PREMJERAl!I 
Matnowszy 11rzab6I Euro1tw! Rawalacta sezonu! 

Nadzwyczajna przygoda miłosna młodej arystokratki, która została gwiazdą zespołu baletowego 

Gwiazda ekranu olśniewająco piękna 

SUZVVERNON 
w arcypotężnym filmie P. t 

,, 
Szalony temperament! Sława - miłość zazrgość. Podstęp chytrej rywalki. 

Przepiękna wystawa! 
···~············································································································ Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA . 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Pocz. seansów o godz. 4-ej p.p., w sob., niedz. i święta od 12 w poł. Passe•part~~!~.~~=ty ulgowe 

~ . . 
• 1' " 

: ~ l : . ·.: .'<' .;--:4: . . :t. 1 ,. 

!~=~~~:u Samobójstwo„. skorpiona 
anaielsfii zd;~ie no lil1nle 

00 0101"c: • 6 e•r060-=1en1 ~ensa€vtnu o6ras prsvrodni€•U U€•oneao 
4 liiisoropada m!.inńis.ter aal'giiieliski do wal 

ki z bezirohociiem, J. Thomq przedsta- Jedno z przedsiębiorstw kinemato- Przywiezione jednakże w szklanem j piec o długich rękojeściach uiał tego o-
wił w parlamencie angielskim projekt graficznych w Niemczech oostanowiło pudełku skorpjony nie czuły sle dobrze 

1
. statniego skorpjona i umieścił na przv-

walki z bezrobociem w Anglji. dać szereg filmów z życia skorpJonów na miejscu. Umieszczono ie w pobliżu gotowanym terenie. Ażebv uzupełnić 
.Mmiter Thomas zażądał uchwalenia i pająków mieszkających w ciepłych pary tarantul, olbrzymich iadowltycb pa} wrażenie okolicy afrykańskiei. ous1czo 

przez pal\lament: 1) morbnQŚci wydaiiaa krajach. Dr. Martin Rikli udał się za- Jąków, sprowadzonych z Madae:askaru. 110 z reflektoru silne promlenJe. r..aśladu 
10 miftijonów funtów sziterlingów, przez- tem do Tunisu na wYPrawe. ażeby stam Ale chociaż tarantule nie robiłv sobie iac jaskrawe śłońce A.irvki. 
n.aiazoinyioh na piraiee użyteCIZlilJO&oi pwbłóice tąd przywieść do Niemiec okazv tych nic z blasku kinowych jupiterów, to Jednakże Atylla nie znosi? iasności, 
ne:j; 2) :m01ŻnQści wydartkowruniia 11 IIlll'IL- ośmionogich potworów. skorpjony nie dawały sie sfilmować ł ani ciepłego światła, czemoredzej więc 
ionów _ na budowę oilibirzymdoeh .zibiomi- Powiodło mu sie z wielkm trudem wyzdychały bardzo predko. chronił się pod kawałek zgniłeszo drze· 
ków, alby na przyiszł'()ść 'lltt.llikinąć siusq nabyć osiem skorpjonów z naini1ebez- Pozostał tylko jeden skoroion, naj- wa. 
kttióra w tym roiku dała siię we maki łud- pieczniejszego rodzaju, którvch Jedno u- większy, o strasznym wvS!ladzie, któ- - Jeżeli on stamtąd nie wvlezie, to 
oości; 3) iroizwodu irsmńieiącyoh siiieai kolie- kąszenie przyprawia człowieka o głę- remu też dano straszne imie Atvlłi. nie przyda się nam na nic nawet naj-
jowyich pray wsipółwdz!alle f.iman.sowym bokle omdlenie, albo nawet o śmierć. Przedsiębiorstwo miało nadzieję, że piękniejszy okaz skorpjona - mru~z~ł 
mirruteiresow.ainych towairzyistw; 4) t"OiZ- Skorpjony dr. Rikli nabvł od derwi- przynajmniej jego uda sie sfilmować. z niezadowoleniem reżyser. wobec cze
szerzenie systemu P<>d.ziemnych kolei e- sza, uważanego przez tamtejsza ludność W tym celu pewneS!O dnia orzygo- gv poza kryjówką skorojona. w maleń
lektr ycznycb; 5) zastąpienia podkładów za świętego, a który jest właściwie towano dla Atylli scenariusz. Obszerny I kiem zagłębieniu rozpalono 02'ieti. 
kolejowych drewnianych, dotąd używa- sztukmistrzem, połykającvm za pienią- blat stnłu pokrvt1, piaskiem i kamienia- I Atylla natychmiast wvbie2'ł z o-
nych, żelaznemii 6) ro-zwoju elektrowni; dze te Jadowite stworzenia. Jl'i, a pptem dr Rlkli, zapomoca SZLZY- •krycia na bezpieczny przód sc\!ny, "i-
7) budowy wielkich dróg; 8) pewnych docznie rozgniewany, bo iesr•) oaucerz 
praw i ułatwie6 w zakresie zakupu tere nabrał bursztynowego koloru. Drolni11 
nó\v r-:>lnych; 9) budowy nowego mostu ~ najeżyły się uzbrojone w oodwójne pa 
w Londynie na Tamizie. ~1.osro"1li1J anl.1JS011Jie,;flie zury, jego nogi. Sześć pierściem <·~ona, 

Pirrzec.hodzą,q z kolei sprawę budowy który jest pochwą jadowite'1'0 żi1dta, 
tunelu pod La Manche, Thomas oŚwiad- z „POW'OdU zam1Cnl~€la €er„wl z~krzywiły się lekko ku irórze. J.:-g" no 

Cł:ył, z~ nilie ma ~awet oi:einiiia.. pria~y ~ Od pewnego czasu mnożą się w Ro- tajne zebranie, podczas którego zapaść życowate szczęki wyciągnełv się ku' 
po_dlaalleO, pwe.z .killlka. • ainigieliSlciieh. dizieilJilil-. sji', nawet w okoli"cach Moskwy, obja- . ł h t .. przodowi i powstał prawdziwv S.Laro -
k.ow wrurud'()lllos01 1.ailroby kotllJjtet fmain mia a uc wa a o organizaCJt przeciwso- egipski symbol Tyfona, oierwnwzór 

k . · zii ~-.l·--~·- - wy czynnej walki, którą ludność Z. S. R. wieckiego powstania. O umówionej go- chytrości i zbrodniczej złośliwości. Zda 
~· toremu . 0~ iZllXWlC1ll~ :ent~ R. prowadzi z władzą sowiecką. dzinie rozległo się nad miasteczkiem bi-
~. tUl!liel~ miiiaił swę wWo'Wll;edlJlJec Przed kilku dniami bardzo poważne cie dzwonów na alarm. wato się, że przed objektvwem stoi u-
pn~ciw~. Jego budowie. P~ l~ na 1 wydarzenia roregra.fy się w miejscowo- cieleśniony potwór z baiki. 
:tomi·~. ~ if1ZieCZOlllY lkQIDrilteit ~ ści Bieloomut, w okolicach Moskwy. Przed gmachem zamkniętej cerkwi Atylla widocznie uznał. te za swc;3ą 

h b-ecl~..i. zgromadził się olbrzymi tłum. Sekretarz · · · d ć ·1 · · r; 
~e11 __ .~. .J._ • ·.-.i 1 ·~C1Wba, Jest to miasteczko liczące 9 tysięcy mie gazę Juz osy uczyni. przv1mu1ąc ta~ 
0 IJJeUlJ ipoiwonamrua. UJU wsp . =·u w _ k 

6 
ó W , . tl . . . rejonowego komitetu partii komunisty- efektowną pozę do filmu i nróh')w'łł zn o 

da.ruiiaich fiad1owyich iloohrniilków. Kired'Y1tv ~fe! ... c,,Rwo.b-Ocz~i~awMosek:a'~.1s:YaP!d~1 ~~ cznej chciał przemówić do tłumu, lecz wu przemknąć się do krviówki nod ka-
"'"'~bały ..,,.. .,.,,, ... ,,,.... wolbieic ~0 ikomditei ,,.v rzucono się na niego i zamordowano. Ja łk' d Al · d 
"V". 2:'.zy.„-:....., . ...........5 przedstawiają się, jak następuje: h wa iem rzewa. e gorąco 02':J:a 'l -
prowad1zriić będt:z:JJe dJallei S'We prace. Wł d . k' k • j d ko c arakterystycz.ny szczegół pismo pędziło go z powrotem, płomienie od-

J _ ,,,,, l---" .a .... rr~-' iki -~.: a ze sow1ec ie zam nęiy e ną z podkreśla 1'ż gdy komun1"śc1' którzy 
~. paai ·WUJ..:al1". • -"5wt:Ul!i Gij"''VIU'UIJe 4-ch cerkwi·, J"akie istniały w miasteczku ' ' · cięły mu drogę . 

.zie l mallllllSlbroa Th~ Po przypatrywali się tej scenie z okien gma 
r~ IP ainy b 

0 
datki - i urządzify w gmachu tej cerkwi skład chu partyjnego komitetu, chcieli przyjść Gdzież wiec się schroni? Czy mu 

Cl!U!nte ło za 50.' n, we wy. w ~u- zboża. Ludność miasteczka zaczęła do- k się znowu zbliżyć się do wielkie2'o szkła 
Dlle ok<>ło 42 milr>now fumt:ow srzrtecillln- . k . Odb ł . z pomocą se retarzowi, przewodniczą- k lb 
rr(y;w (inrriawiie 1,9 millijairda dotycili}. magać się zwrotu cer w1. Yo się cy komitetu oświadczył: "Dajcie SPokóJ nego o a, a o narazić sie na broń wr j-
6 .,.. L_ • .,! __ l_ -t:. h I 1 j dują jedneg 'ż ga w postaci stalowych szczypie~? 

Pi()łd lloomiiiec swego perz.em~. ;=ystk~he na:.~or 0
• Dl Przez sekundę skorypjon stoi bezradny. 

fhomas oskarżył konserwatystów o to, caić d!Lań sum, ~ycli dJia. iego wy. Potem podnosi ogon powoli w 2'Órę, l o 
~ oci gią głÓW1Ilymi ~awcami obeoniego kmmai.ia„ Jeszcze surowszą krytykę zgo- Następnie ludność rozbroiła milicję, raz wyżej i jeszcze wyże.i ponad sw•)Je 
kiryZ)'5u bezirdboiciia w .Anrglljjii ii zape'W10llł, tował Thomasowi wódz liberałów Lloyd 

1 
przecięta druty telegraficzne i telefoni- ł . 1 d 'k' . 

~ qeiśll:i. diOlj1dlzńie do wyt1cooa.niiia wysum.iębe George, który wręcz oświadczył, te gdy. czne i w ciągu 2-ch dni miasteczko opa- w asne eta o, aż opo 1 me dosiegnął Je 
go pr1Zle0eń ~a1rnu, pooa•bniilcy ~ by nawet w całości :wykcoan<> plan mini ! nowane było przez żywioły kontrrewo- go końcem. głowy. 
'W'OaJle :nńie będą Zll1IUJSIZ,01ld dló !p()l!l·()®Zieltliita stra, dałoby to un.nieJSZeaie liczby bez-1 Iucyjne. Sowiet miejski przyłączył się -. K!ęc1ć, kręcić, .kreci~! - z~wołal 
~eig0 ~tów, a d:zf.es:ill\itikii t}'\SiiC?CY betz... roł>otaych od 30 cl() 40 tysięcy. A wog6le do powstańców i przyjął uchwałę w któ dr .. R1kh, a operator i:;t?tme .krec1ł kor
:ń:lłbo1tnryich Z1IJJ!lłjidią pracę na cał-e miiesie.- byłby oa bardzo :o:dziwiony, gdyby rzędo rej domagał się zwrotu cerkwi przy- bą Jak szalony, bo W te1 chwili skory
ce, ieś1li l!llarweit !Ilriie :na dłiuigJie liai'..ia.. wi udało się zi1. _ ;,jsl:yć liczbę bezrobot- wrócenia wolności obywatelski~j, wo!-: pjoł n zapuści~ jadowite żą.dło w swó/ 

Wywodiy mimńłsifnia do walki ~ bezro- · 1.lych do sumy poniżej miljona. ności handlu i własności prywatnej. Po w asny grzbiet. 
bodem na ławach konserwatystów i lf- Lloyd George miał za złe Tliomaso- 2-ch dniach zjechała do miasteczka eks-1 Ostatnie drgania potwora zostały 
~erałów dQ2.11ały _barcho chłodnej!~ przy wi i to ~e, że jeidził cip Kanady c!-1 ~edycja karna O. P; U., .któ~a dokonała utrwalone na filmie, '!żeb:v ootwłerdzić 
1ęc4a. Jeden z mO'WICów, E\118.1llS., tnamSlter Iem wyszukiwania sposobow zaradzecua ltcznych aresztowan i z!Ikw1dowała ten legendę, która stała su: prawda nauko
wojllly w gaib&ooc:!ie B1a1lidiwma, oiświ.adczył bezrobociu., gdy ~ wiele. jest w tej spra I groźny objaw uomadnej ~alki z bolsze wą, że skorpjon potrafi popełnić samo-
źe wysutuięty prz.e.z Thiomu.a p.lian jest teł, wie dó zrob.\e:nia na miejscu, w samej wiz.mem. J bójstwo I że w gniewie sam siebie za. 
gio r~'IĄ. ~ ;~ Plie 'Wllrio ~-~ truwa sw\lim Jadem. 

t ·· ~ 



Miljon ludzi r.odzi się w Polsce 
w ciągu roku.-Przyrost naturalny wynosi 
więc 580 tysięcy ludzi 

Po 50 latach ludność Polski powiększy się dwukrotnie 
Powiększenie ilości rąk roboczvch w 
chwili, gdy kraj przeżywa ostry kry
zys ekonomiczny powiekszvć musi 
wzrost emigracji, która i tak iest już 
dość znaczna. A więc i ten medal, któ
ry zdawałoby się powinien wszystkich 
cieszyć, posiada swoją odwrotną stro
nę. 

Jeżeli chodzi o płodność ooszczegól
nych dzielnic, to na czoło wvbiiają się 
tu kresy. Na drugiem miejscu widnieje 
dopiero kongresówka i Galicia a na o
statniem Pomorze i Poznańskie. 

Jest to zjawisko o tvle zrozumiałe, 
że stopa płodności idzie zawsze w pa
rze z zamożnością i kultura soołeczeń
st wa. Im większa jest zamożność i kul
tura, tern 'mniejsza jest płodność. I od 
wrotnie - im większa jest bieda i nę
dza - tern większa jest ilość oorodów. 

Dla ludzi biednych, upośledzonych 
rnaterjalnie i kulturalnie jedvna przyjem 
ności i pociechą życiową Jest nosiadanie 
potomstwa. Ludzie ci nie zdaią sobie 
przytem sprawy z tego, czv zdołają 
dzieciom swym zapewnić bvt i odpo
wiednie . wychowanie. 

Wynika więc z tego, drui;ri jeszcze 
paradoksalny wniosek, że ieśli z bie
giem czasu poziom kulturalnv naszej lud 
nC;ści powiększy się - zmnieiszv się 
it;dnocześnie przyrost naturalnv. 

-

- Pw mi wyśrwtiadczył Oigroamtłł 
~ę,, za którą, zid~ie się, nigdy me 
~ mógł paJlllll odtpłaoić ... 

-.W kaild)'ID'.l ra:ziie ni.ech pan sipr6-
t.:....:-.IJl"1fC'„.. . •• „ ••••••••••••••••••••••••••• 
floDJról 100 tusic:«=u 
ro6olnilió"' 
• .'.Jlienlie< 

W bieżącym tygodniu zaczęli wra· 
cać do kraju polscy robotnicy sezonowi. 
zatrudni'eni przy robotach rolnych w 
Niemczech. Według danych urzędu emi 
gracyjnego powraca do kraju około 100 
tysięcy robotników. 
Władze polskie w porozumientu z nłe 

miecki.m urzędem emigracyjnym WY· 
dały cały szereg zarządzeń mających 
na celu ułatwienie robotntkom J>OWroti 
do Polski. 

Dyrekcje kolejowe uruc·homlą spe
cjalne pociągi dodatkowe, przeznaczone 
dla powracających robotników, przy. 
czem na wszystkich stacjach granicz· 
nych urządzone być mają baraki no
clegowe. 

!lrolesf. 
fttóru ... tal· §7* sura 

Jak wiadomo, już od dłuższego cza
su prowadzona jest statystyka protesto.
wanych weksH. Wśród tych setek tysię 
cy protestowanych wekselków znalazł 
się jeden, który ma wszelkl·e cechy nie
zwykl·ego. 

Byt to mianowlcfe zaprotestowany 
Vie wrześniu r. b. weksel z wystawie
nia niejakiego Prajmana w Białymstoku. 
Weksel ten posiadał aż 54 żyra i mial 
długości przeszło metr. Opiewał na su
mę 2.000 złotych. Oczywiście wystaw
ca był pewny, że i tak któryś z licznych 
żyrantów wyręczy go z niemiłego obo
wiązku ptacenria . 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

Z Warszawy donosi „Exoress": l spokojniej ulokowała sie w łóżku, Które - Ani myśtę. Ja tu Jestem 1?0Ściem-- -
Po gwałtownej sprzeczce z małżon- pan Józef . odpowiadała Róża. 

ką, pan Józef Pesterman (Cienla 8), spa- przygotował dla siebie. Pan Józef okazał sie bardziej ~ner-
kował bielizn~, garderobę, J?OŚciel, p~zy-1 Dużo eyło hałasu. Zaskoczony mat- giczny. Złapał żonę za no2'i. 
bory do golema, krawaty, 1;11eco drob1az- żonek wykrzykiwał: „Precz. orecz!", a wyciągnął z pod kołdrv„ 
gów, wev.yał do pomocy !ra~arza, ulo- ponieważ to nie skutkowało. dał za wy- oblał zimną wodą, następnie zabrał sie 
kowal wahzę w taksówce 1 • granę, przeszedł do drugiego ookoju i po do panny Róży, zamierzają~ ootrakto · 

. pojechał do swe.ro oJca. lożył się spać razem z paoa. · wać ją w podobny soosób. 
na uhc~ Mylną 9. Nazajutrz pani Pestermanowa wy- Przeraźliwe wrzaski zaalarmowafy 

- Hop, h_?p! - zawołał wchodząc -- myśliła nowy kawał. Podcza, nicoł'ec- sąsiadów. Posłano po policie. 
papo, znów 1est~m kawal?erem! . . ności panów, sprowadziła swa koleżan- Długo pan posterunkowv nie mógł 
. _.A co będzie z żona .. - zamepoko1t kę pannę Różę Tenenbaum. zrozumieć, kto czyim jest meżem, kto 

się pan Pesterman - semor. ' żoną, co sie właściwie stało. 
- Puszczam ją w trabe! umieściła Ją w łóżku kto ma. a kto nie ma prawa, 
'Jednak po upływie paru J?"Odzin czcigodnego teścia, a sama zaieła dru-1 włazić do łóżka i wyciągać za nogi. 0-

zJawiły się komplikacJe. gie łóżko. statecznie spisał protokuł i. żvcząc do-
których ani mąż, ani teść nie orzewi- Ody ojciec i syn wrócili z kina, w I br ej nocy wy·szedł. 
dzieli. mieszkaniu zabrzmiały okrzvki b,1j0we. O zgodzie między małżonkami mo-

Pani Pestermanowa zajechała na u- - Wynoś się panna z mojej fl(:sdeJi! wy niema. Pan Józef zeznał. iż chętniei 
lice M:srJna;. ~eszła do mieszkania i nai- - dad &ie J:>es.terman starszv. b:v nosze dl tłuc kamienie na szosie. 
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Ciancegał przy f ełeionie 
(Rozmowa V) 

Wrota do szczęścia 
Jest los, kupiony w Szczęśliwej Kolekturze 

D !lla f riibOll'łg Piotr l<owska 42 
~.W1111d ~i '?~otrkowsk~ 163 

(rói! Anny), 

1.ldzie zszwvt"zal padt>l2' na!więlcsze wvl!rane • 

... „ee.eo••••••••ee•••„.„„. 

4€ennu mied~forui 

„. I plfłtro, 
, teł. 64·21 on;yjmuje od 9-12 i od _ 8-9 "' 
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rm . . . 
~at--ze arcydzieło Foxa. I Nalcz:arowlliełne nazwisko •ANET GA"NOR oraz Luci' Dorałne, Rudolf ScltHdkraut, Charsel 

~~~ •,•llliz,actKi W. K. HoRwarda. yfilmu amery.ka6skia~ T-• V Nr#IA '' Mo•~~ii::~:.~;:.:•ym 1_
 -

~- dla ukochanego człowieka. 
Ddł po raa ostatnll •----------------------------------------------------

V1paniała ilutracta muzyczna w wylc:onaniu wielkie! orkie1try 1ymfonicznel pod dvrelcci' A. CZUDNO\VSKIEGO, - Pocziatelc seansów o godzinie 4-ei po pot, w soboty i niedziela g. 12-ej w po:ł. 
o~t1tnielfo o godzinie 10-el wiecz. - Ceny mia11c na pierw1zy seans od 1 zł.. w sob. i niedz. od 12-ei do 3·ei po poł.. wszystkie miejsca po 50 ~r. i t zł. 

- „ OJ€1e€ NoZgczki w brzut:bu Sun -I 
Roziardniong «:hirurd 
•'anie przed sqde-

ru"WallzoW'all o lcoblet-: 
Wielce romantyczna historja rozegra 

iWe Florencji odlbędzie się wtkrMce I oprócz leklkiei ręl'ki i wrodzonego talen- la się niedawno w domu pewnego wdow 
11iezwylkły proces., jaki rodziina zmarłe- tu winien jeszcze mieć dobrą pamięć - ca, mieszkającego w uniwersyteckiem 

go nauczyciela Jana Carelli wytoczyła w wnętrznościach chorego z.naleziono mieście angielsklettt, Oxfordzie. 
pewnemu 1$arzowi, który za fycia nie- poz()6tawione tam przez leka.r.za JIMy. Mianowicie gdy syn owego wdow.ca 
boszczyka dokonał na nim operacji wrz0 czlci długości 14 cm. za·pros:t pewnego dnia jedną z kole;la-
du w kisz.kach. No-życe te, 1Tozumi się wyięto, tem nek uniwersyteckich na. herbatę, ojciec 
• Przeprowadzo~y przez ~~a .za- .niemniej i.ednak paqjemrt. zm:irł. zachwycił się tak pięknością i wdzię-

b1egł dał znakomite wyni~ i paq~nt . ~ie.l~kairze do~~aJ~ pczyczyny kiem młodej dziewczyny, że sorytna pa 
przyszedł wkrótce do .zicłrowia, zaśw1ad J~o ś~ierc1 i zastana~iaią się na~ r~z- l nienka zauważyła, że zarówno ojciec, 
CZ4.)ąc tern o zdolności.acli swego leka- w~aniem .haro.zo wazn~~ zagadimesua, I jak i syn, zakochali się . w niej po uszy. 
rza. . . . k~ore będzie miałą diec}'.~ą<:e z~a~ze- Chcąc wypróbować każdego z osobna, 

~ie~a~~ tec!n~ ~tąpiły nano- l nie <LI~ sąidu, a miain?w1CJe: czy sm1~rć jako kandydata na męża, urządziła się 
wo jakies dolegliwosCI wewnęt,rzne i I na$lą,piła z ,Po'Yodu, 1z chory nie mógł tak, że raz się widyWała z synem, a dru 
Wluót-ce ~ chorego po.gorszył się ~o 1 ~yzwyczaić saę "? 14 centY!De~ch gi raz z ojcem. , 
tego srtopnia., że trzeba było przeds1ę- nozyczek pozostawionych w jego .kisz- . , . - . 
W2iąć drugą operację. I kach, czy też zmarł z inne,l!o jemu tylilco . Ta pod w.om~ gra skończ~la s1~ zwy-

1 ato okazało eię, u d<>bry dbiru:rg wiadomego powodlL c1ę~twem oJca 1 panna przyięła Jego o
świadczyny. 

,,Połuwne'' powieirze 
IJc:zenl zrobili no'Wq „mle•zank41:" 
aimosleruc:znq 

Po nairozmaihszy'C'h odlkryciach i u
lep$zeoiacb mających za cel zdrowie i 
przedłużenie życia człowiekowi, a więc 
po witaminach, uczepionkach Worono
wa. uJtraf.ioletowyoh promieniach, nad
azedl czas na wynalezienie najzdirow
szet i najbardziej pożywnej ,,mieszanki" 
powietrza.. 

nilki, było odldawna marzeniem wielu ba 
daczy. 

I oto nadchodzi wiadomość- i A.mery 
ki, że che.milk uaiiwensytet.u w Mac Pers 
hon w Kainasas zdołał utworzyć sztucz
ną aimosf erę, w któr~j życie rozwija się 
o wieiLe pomyśln~. niż w normalm.ej. 

Profesor ów mr. Het'S'hal zas1:<14Pił je

Kiedy syn o tym fakcie się dowie
dział, był z początku trochę stropiony, 
ale zamiast wyrywać sobie włosy, za
miast chwytać za rewolVJer i grozić sa-

1 mobójstwem, zamiast próbować prowa
dzenia romansÓ"7' z przyszłą macochą, l 
uznał, że ojciec mu zmPchnął pannę w l 
„fair play" i że jemu nie wypaqa nic in-1· 
nego, jak się z tym faktem pogodzić. 

Gdy więc w pewien czas potem oj-· 

ciec stanął na ślubnym kobiercu z kole· 
żanką syna, ten figurował w orszaku we 
selnym, jako pierwszy drużba swojego 
własnego ojca. 

l'liłość! 

Młodość!! 

l\wantura!!I 
Rumin lovarro ! Ili 
Renee Moreell!!! 
,,Zakazane 
CJOdzlnyu !!!!!! 

Lunal!!U!! 
wkrótce! 

Uczen.i od dawna już zaobserwowali, 
t.e atm()Sfen, która nas otacza, a ikt6rą 
oddyC'ha.my, nie ia~ze daje nam zdro
wie. Dowcxlem różne epidemie. choroby, 
stany zapalme it.p. Powstało więc pyta
nie, i.a ka ałlmosf era ie5t nafbardziej ko
rzY'&tna dla zdrowia. Znalieźć jeij SkłaieL-

den ze skład!n:ików pow.ietrza nitrogen 
1 

uczoneigo pra-c moźna przy.ptl'Szcać, te · 
przez heHum i okazało się,, ż.e uiyte do i niezadł"Ugo do ogólnej terapj.i leczniczej 
doświad'Czeń myszy czuły się o w.iele ; włączona 1będzie przy rozmaitych choro 
lepi.ej w tej sztuczneij mieszance. ~ gdy I ba-eh lk.U1Taoja szbucZ&tlie kombinio'\Yanem : 
oddycha.my zwykł.em powietrzem.. I powiebr2'em o ile, rozumie się, · cały ten ,. „, 

Początek został tedy zrobrony. Na wynalazek, jak wieilie amery'kań9kich wy " 
zasa<lziie poczyiniony-cb jurt przez owego I nalaz!ków nie jest .,psuciem powietrza". i 

••••••••••••••••••-'- kładnie _głos mordercy w pokoju i trzy stwierdzić sekcja._ MoJem zdaniem, 
, . - d~onaCJe.... zgon nastąpił wskutek ataku serca. 

N 
I - Odzie zabity otrzymał postrzał? - Czy pan jest tego oewien? 

I S:.., I o z I Jl ('al 117'66 - Nie badałem.„ Nie chciałem ruszać _ Proszę zobaczyć._ Niema ani jed-

' ' 

a,; Włf ni • truna aż do przyjścia lekarza ... Stwier- nej rany, ani jednego bodai zadraśnięcia. 
dzitem tylko, że nie żyje... Po słowach lekarza zaoanowała w 

l - Hm ... mruknął do siebie komisarz, pokoju denerwująca cisza. Wszvscy wo 

- NOWI SZJl.'l"Jł.N tODZI 
POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 

NAPISAŁ DLA .EXPRESSU" JAtl STAR 

potrząsaja,c głową w zamyśleniu. dzili po sobie zdumionemi oczvma. Bellin 
I W mózgu poczęły mu świtać jakieś opowiedział prokuratorowi o wizycłe 
niejasne podejrzenia. Zwrócił się do Robertsona w urzędzie śledczvm. 
Kryspina: - Przyznam się szczerze. oanie pro-

- Chodźmy do pańskiego pokoju... kuratorze, że nie brałem te~rn. co mówił 
Detektyw nie mógł ukryć zmiesza-

nia i odparł niezdecydowanie: poważnie, niemniej jednak dalem mu de-

• -·---------•' p tektywa do obronv-'•••••••••••-- - roszę„. N ł k t 10) Komisarz spojrzał nań badawcro ł - o, no - szepną oro ura or. -
. . . . wyszedł z pokoju. Za nim postępował Jakaś mocno tajemnicza historia ... 

- R~ popełnił samOlb~of. l sarza Be lima. Czuł w głoW'le straszhwy Kryspin z rozpalonemi policzkami. Na Zastanawia mnie teraz. ~dzie podzia 
- Mordleirsliwo! Tam w podco;u iłest zamę.t, który nie pozwalał mu zebrać kurytarz;u nie było Już gości hotelowych ł} się dwie kule z rewolweru morder-

biacdytal„ I myśh. Wszystko, oo się stało, przekra- wYWiadowcy usunęU wszystkie „postron cy_ 
Gwair 11:1erwuwo zadawan~h pytad czało. ramy .rzeczywłsto~ci .1 napawało ne osoby,". Kryspin myślał gorączkowo: - Prócz tej, która tkwi we framu-

w dirZIWńaob.. Portier ba młotkiem w d'łu- 1 g~ mesamo~1tym przerazen1em. Jakby - Co powie komisarz. gdy ujrzy Ja dze nie ma nigdzie ani jednei. 
ł.o., !które tkwitło w .dziiuroe do kluoza.. me dowlerzaJąc temu, co przed .chwilą j dzię? _Muszą przecie gdzieś bvć. A może 

- Sitatl Nie wcliodzićl- widział w pokoju. wszedł tam 1esz~ze Bellłn otworzył drzwi i stanął na pro pan przodownik Kryspin przesłvszał się 
. Ludiz;ie mtłlrzymali się 1ll1'l 1l!r2J0Cł pre>- raz. Zbadał poraz wt?ry' czy okno Jest , gu. Detektyw, rzuciwszy wzrokiem na nieco? 

giiem, usuwiajtąoc mę na stronę: l<rysipiiut, · z<tmknlęte, .0Pu~al. ściany,. a nawet po~ I łóżko nie mógł powstrzymać okrzyku nie - Stanowczo twierdze. że słvszalem 
tirzymaóąc w prawetj ręoe rew01lwer, ~o~ę, szukaJąc Jakiegoś taJemnego pr.z~J 1 zwykłego zdumienia: Jadzi nie było w trzy strzały rewolwerowe„. Stałem ppd 
wszedł do ipdkoi;u ii psize1kiręcił ik.ootakJt. ' scia. Wszystko było w naJzupełmeJ-, pokoju. drzmiami, gdy rozległ sie krzvk Robert-

- Ręoe do góry,, oo .. J szym po.rządkll: - Co się parm stało? tona ... Potem obcy głos zawołał dwu-
Ul'Wał . ~ w miiePou i* ska- W teJ chwlh stanął na pro~ komi- KTYSTlin uśmiechnął się niewyratnie. krotnie: „Zginiesz! Zginiesz!" i nastąpi-

• ,;....>.. 
1 

sarz Bellin w towarzystwie kilku wywia Usfltował za wszelką cenę utkryć wzbu- ly owe trzy strzałv ..• 
au«iw·- 7

• k j ł b ł d był dowców. Spojrzał na Kryspina z wyrzu rzenie co jednak mu słe nie udawało. 
J>O o u n e y o mor ercy, tern. • lk b d - NaJbardzieJ zagadkowo orzedsta-

tylko zamordowany Leżał on nawznak w kJ ób to sf t ł ? - Nic ... nic„. Jestem ty 0 ar zo wia sie kwestJa. w Jaki soosób morder-
opodal drzwi, nogaiitt zwrócony ku ok- - .Ja ~pos · ę s a 0 zdenen:owany ... - odparł. patrząc ca dostał sfę do pokoju i w łaki sposób 
nu. W prawej ręce trzymał mały nfklo- - Nie wiem. .. Detektyw wzruszył przed siebie uciekł po oddaniu dwuch strzałów.- --
wy braunln2. Kryspin podbiegł do sza- ramionami. - Dobry polłciant nf~ powinien nł~- rzekł komisarz Bellin. - Żadnego ta
fy, otworzył drzwi naośclet, lecz nikogo - Co to znaczy? - zapytał komi- ~Y poddawać się nastroJom - zauwa- jemnego przejścia niema. drzwi były 
tam nie było. Zajrzał J>Od łótko. za pa- sarz, marszcząc brwi. zył z powa11:ą komisarz. zamknięte na klucz od wewnatrz, tak 
rawan, pod stół. czując Jak ciarki prze Kryspin opowiedział mu J)Odnfeco- Tymczasem J>rzybył do hotelu pro- samo okno ... Motna było przvouszczać, 
biegają mu po grzbiecie. Odchylił role- nym głosem przebieg wydarzenia. Bel- kurat:or 1 lekarz urzędowy.. Dokonano że mordercy wogóle · nie bvło. że Ro
ty - okno było szczelnie zamknięte. tlin słuchał go, mrugając nerwowo ocza- szc7~~ółowvch 02'ledzln miefsca zbrod- bertson umarł wskutek udaru serca zu-

- Odzie jest morderca? ml. ni. W rewolwerze. kMry Robertson trzy pełnie przypadkowo. Ale orzodownik 

Spojrzał ZJ"?Zpaczonym wzrokiem w - Czy pan Jest tego pewien. 00 pan ~a~,: ~cd~~17a,~::0f::~eJz~u~k~wi- Kryspin zeznał przecie, te słvszał nie-
stronę drzwi •. Jakby e>:cze'kując od stoją- mówi?.T. p f k f t _Ile strzałów pan słvszał? _ zapy- tylko strzały ale i głos obce~o meżczyz-
cych za proJrJem Judzi odpowiedzi na za - ak... an e om sarzu. o em 1 k J . d K i ny ..• 
dane sobie pytanie. Dostrze~ł portjera, nie można spokojnie myśleć.„ Ody tyt ta pro urator. zwraca ąc s1e o rysp - Usłuszawszy swoje nazwisko. Krys-
ktłlry spoglądał przerażonemi oczami na ko usłyszałem krzyk, bylem Jut przy na. pin otrząsnął się ze swych mvśll. Odkry 
zabitego. ' tych drzwiach„. Nie odchodziłem Jut - Trzy... k ł k j 

_ Zatelefonuj """" natychmiast po stąd ani na krok ... Przecie, u Ucha, mor - A więc morderca oddał do swofej cie, Jakiego do ona w swvm po o u 
...-au d ł ki~ d b któ t· d t ł C oba bvły cel wyprowadziło go z równowavi. Gdzie 

DOłlcJe I pogotowie._ derstwa nie okona Ja ~ uc , ry o 1ary wa s rza Y;:· zY - od . ł i J d . ? C i kł 
Sam zbtf~vł sfę do Robertsona i ujął rozpłynął się potem w powietrzu_ ne, panie doktorze r • p . Zlat a s e ~ Zia; tzv ~ó e a sarr~ 

1 R k b la im t ł A mote Robertson popełnll samo - Ani Jeden - odparł sook0Jn1e le- p1zes raszywszy su: s rza w. czy e 
ro za pu s. e a Y sz YWna - karz. mote ktoś Ją porwał? Ba. ale kto? „Nie-
zimna Jak lód. b6Jstwo? J kt '> widzialny"? Zastanawiał słe czv powie-

- Nie tyje_ - Proszę spojrzeć na tru,,a._ - ;t o. d . ć tk' k t i. 
Przytłoczony nfesamowłtym wypad- - Tak, .to jest niemożliwe - odparł - Ten ~złQwiek nie zITTn~ł bynaJ-, . 1}~ o~zysć _ iem pro ura orow czy 

kłem v.-y~i~dł z pokoju. postanawiając powoli B~lhn nmłeJ z kuh rewolwerowef ... Przyczy- te:-" ~ cze (Dte s1>r~~e-
oczcktwać m. ku.ryta.nu onybycła komi - A zresztą - słvszałem Drzecie do na śmierci Ja&t nm•lnie inna„. To musi • c.. ._..... 
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larta-Wfsła 0:0 95 zawodników Jlli(d•unorodoDJe protefltv 
don~!~kowski korespondent „I!xoressu" polskl«eh lehkoaiteió..v startowa o w biegu na prze/aj 

Kilkutysięczne rzesze widzów zebra- Projektowany przez komisie sporto rami, 30 - 31.8. mecz z Czechoslowa- W dniu wczorajszym odbvl się w Ło 
1;e w dniu wczorajszym na boisku Wisły wą PZLA kalendarzyk ważniejszych za cją w Pradze, 13 i 14.9. mecz z Włocha dzi na zakończenie sezonu lekkoatletycz 
'Jyły świadkami niezwykle interesujące wodów lekkoatletycznych w roku przy mi. Por.atem odbędzie się najorawdopo nego bieg na przełaj, który z~romadził 
go meczu, sto!ącego na wysokim pozio- szłym przedstawia się nastepuJaco: dobniej mecz z DanJą, natomiast mecz na starcie rekordową ilość !aW.Jdników. 
mie. . 15.6. wielke jubileuszowe zawody z Rumunją nie ~oJdzie pewnie do skut- Zgłosiło się do biegu 108 zawodników, 

Obie drużyny miały swvch naj}ep- międzynarodowe PZL,A 21 - 22. 6. trój ku .. Lekko~tlet~1 rozegrają mecz z Au- startowało 95, Trasa bieirn w\·nnsila 
szych graczy w defenzywie i tvm tłuma-1 mecz bałtyc'ki Polska - Łotwa - Es- strJą w W1ednm 10.9., zaś w Pradze od I . . · 
czyć należy że wynik spotkania zakoń- tonja w Tallinie, 11 - 13.7. meskie mi- 6 - 8.9. wezmą udział w III Kobiecych 4.500 mtr. i pr~wadziła z bots~a ł-~S-u 
czył się bezbramkowo. strzostwa główne, 25 - 'Z'l.1. kobiece Igrzyskach. Na jesieni roze2'rane zosta- przez Aleję Unj1 do lasku kaM1ewslrn~go 

Zwłaszcza tyły Wartv z bramka- mistrzostwa główne, 27.7. mecz z Węg- ną dalsze imprezy o mistrzostwa Polski. i z powrotem. Pierwsze mie.isce w hiegu 
rzem Fontowiczem na czele dokonywa- zajął Berłowski (Widzew) w czasie b.18. 
ły cudów. ,,. ) 

.fontowicz bronił wspaniale. ratuti\c c•r~•Órol fDi•Q~'-ani• Drugi-Wróblewski (ŁKS :;zas 8.18,2, 
w: sytuacjach wprost beznadziefnych. ~ Ai"iii' .._'7AiH ~ trzeci - Rode - niestowarz.,rszrny, 

Wisła mogłaby jednak zawody te :Jli«!z"'uftła s'ła"'Aa fl1 dr•e fl1 florfv czwarty - Preitag, piąty - Walczak 
wygrać, gdyby nie fatalnv oech który Ł6dź, 10 'liitstapa.da. f mu ijie do jego rozporząidzema. (TUR). Bieg ukończyli wszvscv zawod-
prześladował napastników. Zwłaszcza P. Włla&yis.llaw GrO'OO'Wski. obywaitel P. Reter ~przybył de Radomia. nicy. Po zawodach por. Wosk•>wicz 
w drugiej połowie zawodów wyróżnił mdMba. Ra.odomiia, ma jedną słabość ii ~ubi ~ł&zy tam ywcę oa m1ierszkanl.e wręczył zawodnikom w imieniu , >kr. U
Jie doskonały Kotlarczyk, którv óo dłuż- SIOlh1e pogaia.ć w lkarly. Ale w kairtaich, Gr~go udał się z Dian pod wska- rzędu w. P. i P. w. pamiątkowe ~et'1ny 
nej przerwie znów powrócił na boisko, jak ił.o w bait.aicli, irarz: się wygirywa, dni- Z1a111Y mu adres. (C s ) 
zasilając atak swój świetnemi nitkami. gG. iraz pr~cywia.„ GrooawSbego me za$ba.ł w diomu. Je- - · 

Doskonale grał również w Wiśle Pv- To dirugiie zidairzyło się właśnie m go maibixmlka, !która już wliedziiała opr.ze-
chowski. Natomiast w drużvnie ooznań- ostaimiieij byibnośoi IP· GroinolWlsllciiego w gll'l8.al.eli ośwWaidica;yta lka·tegoryicmioe, że Walni zgromadzenia . 
skiej bohaterem był Fontowicz. obok któ Lodzi. Raidomirunii111a prześll.a,dował w&w- me qI>uśc:i miielSIZkaoiia. gd"}'1Ż wwaiZa., ifż; ,... 
rego wyróżnił się również Rochowicz. ~ s~y pech. ~.r.ziegirał 1000 2lłiotych m~ .P<> pij~ zr~bil ~ za kt6- Związku Ping-pohgowego 
Sędziował łodzianin p. Wardeszkiewicz 3c!tore m1·aił przy S{)lbre, a dhoąic m wsze\l ;iie 111111e myśh odtp~. • . . 
ku ogólnemu zadowoleniu. !ką óenę ~lkać straioon.e pi1emrua,d:ze oś- _ Paci tu mema. nk dio mówńenia - W dmu wczoraiszym odbvło .~te w lo 

wiiac:kzył swemu pairttmierQ1Wii., WaiLdema.- aJruwołł.ał ołbu:rzony łodziainiin - .Mą!l paat k!llu YM~A wal~e zgromadzeme łódz-

p f 
row.i Reiterowi. ~ jllllŻ miiaił ze mną, do c.zyniiemiiia i• kiego zw1ą.zku pmg-pongowei?o. na któ-

OZOS BIB mecze llgOWB - Mó:i pamńle, maJW!iiam m<JJ.e ozt.ero- gdy in4.e shewdŁ rem obecm ~yh delegaci . kh1hrSw: \v 
polkojowe m~młie w Raictomiul Ma.an - A tym raizem p. maim głos i wsk.a r. b. w klasie A pozostame 1~ druzynr 
tteSl21tą eamiia4' pr2Je!PrroW1adzlć isdię do Lo aiuję paaiu drzwi - <>'łnymał ~edź.. reszta zespołów grywać bedzte w ~l~Rozgrywki kończą sie za 1wa t} go

dnie. Pozostały jeszcze do roze2'rnnia na 
stępujące mecze: 17.XI. Turvści- -War
szawianka, Ruch-Cracovia. Oarbarn\a 
-Pogoń i Polonia-Wisła. 24.Xl.; Legja 
-Turyści i Warszawianka-Rucll. 

PORADNIA 
wenerologiczna. 

Le Karzy-specjalistów 
Zawadzka I. 

dzii, więc mogę zaryzy/kować! P. Reter Gdy łodzianm in.die chciał opuścić mie sie B i C. Do nowego zarzadu weszh: 
~ się. Groo:oiwiSkii i łylill razem :niie ~. Gr:0<IlJOfWISlk,a wezwała do pomocy Langie, Kozielski, Leśniewicz. Cygier, 
miał szczęścia i (p!Meglt'awszy swe miie$z-I SW11K'h braci. PoibJli ()Di Reteria tak dot- Tadeusiewicz, Pryszman i Rundsztein. 
lkainde, ~ał p.arlnierowii 7J01boiwdązia•niie, lk11ńrw:iie, że oibeoniie ptt11Je'bywia oo. nia Jw- Wydział Gier i Dyscyplinv: SztcnceJ, 
że w ~szycli datdiacltl:istqpaida odtdla ll"aqjd w iraidom'Skim szpiltialliu. Szulc, Szapiro, Pudlarz i Glasman. 

. -::; : ~ .. · •' ·} „, ·.· .... ·„·.f·j „ ~-

Pońuor~y ie~wa~ne 

lekarz - Dentysta 

~. Mar~n~
nu~~aum~wa 
Piotrkowska51 

teL 121-23. 
C..dz. orzyjęć 3-7 
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Pogłoski o wycofaniu 
się drużyn g6rnoA/qskich z ligi na 6ołsAacft łód„Hcft 

pilfiarsfiłef W1r wianka-'.I 
4:Z (3:) . 

. c. 
Od kilku tygodni krątą posdoski, te 

drużyny górnośląskie zamierzaJa wyco
fać się z Ligi w wypadku 2"dvbv jeden z 
zespołów spadł do niższej klasv. Kluby 
górnośląskie zamierzają utworzvć włas
DCI ligę na O. Sląsku. Po wczorajszej 
przegranej IFC w Warszawie o sprawie 
tej głośno rozprawiano w Katowicach L 
Królewskiej Hucie, i w naibliiszych 
dniach spodziewać sle należv dalszyc17 
wiadomości w tej sprawie. 

TURYSCI - Ł. K. S. lb 4:3 (2:1). lwaiala przez cab: czas gry. Sedziowal 
Mecz rezerw Turystów i Ł. K. S-u za- p. Szer M. 

Warszawski korespondent „:Expres
su" telefonuje: 

kończył się zasłutonem zwyci~stwe~n KRAFf _ GENTLEMAN 3:1 (2:0). 
Turystów, którzy zdobyli ostatn1e dwie I · 
bramki tuż przed końcem. Sedzlowal z.awody towarzyskie. Zasłużone tWY-
trener Ł. K. S-u p. Linksmayer. c1ęstwo Kraftu, któ~y znacznie przewa-

ZJEDNOCZONE _ ORLĘ (Kalisz) iał do pauzy. Sędziował p. Andrzejak. 

7:1. Pierwszy finałowy mecz o wejście WIDZ.EW III - KADIMAH II 4:1. 
do klasy B przyniósł zasłużony suk.:es Mecz o tytuł mistrza rezerw. Zasłużone 
drużyni~ łódzkiej, która znacznie prze- zwycięstwo robot'liczej drużyny. 

•.K.8.-Turuticl 1:1 (1:1) 

Dzisiejsze spotkanie Warszawianki z 
l. r. C. ze względu na swą ważność 
zeromadziło spora. ilość widzów. 

Goście górnośląscy na wynik ren nie 
zasłużyli, mimo IŻ Warszawianka mlała 
swój dobry dzień. 

Orali oni h. ambitnie, lecz słaby 
atak nie był w staole meczu tego wy
uać. 

~la6a ero 060 sespolóDJ.•• 
:11.ufJifł najfepSSIJDI flrat:•ern 

Przebieg gry interesuj~\CY. W pierw 
szej połowie znaczna przew~ga War
szawianki. Owo~em lkzrtyi.:h ataków 
drużyny stołecz:11'j ;est bramka zdoby
ta przez Lachow!:.::z,i. 

I. f. C. zabiera się do eneri;r;cznej 
pracy, lecz nie 'lie jest w stanie W} rów 

&Ol• Q'-U nać. natomiast Warszawiance udaje się ff0 U '7ff zdobyć drugą bi:amkę przez Haselbu
scba. 

Ł.K.S.: Jegorow; Kowalski, Gałecki, w wykopie zwłaszcza. forma tego gra- dych linij obronnych, a i bramkarze po- Ora staje ~ię ni~zwyk!e interesują-
Pegza, Trzmiela, Jasiliskł, Stollenwerk, cza pozostawia w każdym razie od dłut- pisują się bez zarzutu. ca. gdyŻ katowiczanie nie rczy~nuj~ z 
Sowiak, Tadeuszkiewicz. Król, Jańczyk. szego czasu wiele do życzenia. Rezultat odpawiada mniej więcej walki. Wreszcie udaje s!e Ditmerowi 

Turyści: Michalski I; Kubik, Karaś; W pomocy najlepszy Wiellszek, efą- przebiegowi gry, jak również stosunkowi uzyskać bramkę, lecz tuż .1>rzed koń-
Kowalski. Wieliszek, Hintz; Michalski Jl, gie niezmordowany I dobry nie tylko w sił obu drużyn w danym wypadku i ja- cem zdobywa dla Warszawiank~ trzo
tterrnans, Kulawiak (Mlchalskl), Stolar- defem;ywie. Boczni na przeciętnie nlez- ko taki uznany być musi za zaszczytny clą bramke Szenajch i szanse l. f'. C. z;o--
skl, Frankus. (Swiętosławski). łym paziomie, zwłaszcza Hintz, który dla pechowych w tym roku Turystów. stają przekreślo11e. 

Zawody towarzyskie łódzkich ryWali mile rozczarował, tem bardziej, łź grał Sędzia p. Raettłg wyjątkowo nłedys- Po zmianie stron gra staje sie mnl1'J 
nie wzbudziły tym razem większego za- po parotygodniowej przerwie. ponowany, mial jednak niezwykle trud- ciekawa. I.! P. C. grając niezwykle am-

~ Interesowania, było to przeclet Już 5-te Ł. K. S. nlebardzo dopisał. grając la- ne zadanie z powodu niesforności zawo- bitnie uzyskuje przewagę nad przeciw-
spatkanie tych drużyn w bieżącym sezo- dnie Jedynie pierwsze 20 minut. kiedy to dników obu drużyn. niklem, która uwień~zona zostaje bram 
nie, a w dodatku nie walczono o punkty, miał bezwzględną przewagę nad przecf- ..... XXXXJCX .... ~ b zdobyta przez Ditmera. Do kc;iica 
to też zaledwie 500 osób zjawiło się na wnikiem. Należy zaznaczyć, że czerwoni AA AftA~ walki nie starczyło Jednak kat:>wlcza-
widowni. rozpoczęli grę w tempie nader szybkiem Kł I nom sił i wytrzymalsza Warszawianka 

Turyści, uważając mecz pawyższy za I może, jak na mecz towarzyski, i stano- O dba o dobro swoje zdobywa czwartą bramkę prz.cz Lacho-
trening przed zawodami z Warszawian- wczo za ostro, przez co wYt'worzyła się Kł włcza. Sędziował kpt. Bllor. 
ką, zmobilizowali z wyjątkiem Kabana prędko gorąca atmosfera, liczne faule, O pragnie szczę~cia swej rodiiny 
caly swóf zespół ligowy z pewnemi zmla- kontuzje a to zupełnie Jut wypaczyło Kto m~ nawet już los t-ej kl. po ..... i·( laBU)I ftUCh Z•.1 ()•.O) 
nami w napadzie. I oto wnioski, nasuwa- pod względem sportowym widowisko. „ 
jące siew związku z tern: zupełnie bez- Najlepszym ~raczem Ł. K. S-u był Ga wmien bezwzględnie dokupić 
nadziejnem było początkowe zestawienie tecki, który z łatwością rozbijał wiek- jeszcze los Mecz Le~ja-Ruch orzvnió.sł nie~ 
tej linii, gdyi Hermans jak najmniej na- szość nłeskomplikowanych akcyj napa- w "aJszczęśllwszel Kolektur•• peJ

1
nie zasłuRzonhe zwy

1 
cbiestw1 o bdrużybąite 

daje się dziś na łącznika. Kulawiak za- du fioletowy<:h. Bardzo dobrze wypadł s~o ecznej, uc gr~ ow em · am 1 -
raz na Początku został skontuzjowany i również Trzmiela. nadspodzfewanle tu- s J I ka Piotrkowsla 22 n~e i .zagrażał częścto~O .br~mce pr~e-
był zmuszony statystować, lewa wre'3z- chliwy i wytrzymały. Wogóle tyły Ł.K.S., il C1WJ?:tka .. D<_>skonale sp1sah st~ <?bron~y 
cie strona wogóle jakoś nie mogła dojść nie miały prawie słabego punktu, gdyż e PłOłlkOllkl 66 Le~n. dz1ęk1 którym war~zaw1am~ me~z 
do glosu, został przeto z całego ataku Jasiński f Pegza utrzymall sle na swym • wygralł. Bramki dla Legj1 zdobvh: Mar-
jeden Michalski. pełnowartościowy gracz zwykłym poziomie w defenzYWie, a re- Tam bowiem caeka Clę asca4llcle. tyna z karnego i Wypijewski. zaś dla Ru 
lecz tylko na prawem skrzydle. P'J zej- zerwowl - JeJ?orow I Kowalski nic nie UXXMXWWXXXXXX•Xt chu - Sobota. 
§clu Kulawiaka z boiska l wejściu Swię- zawinili I dostroili sle w zupełno§cł do re- •••••••••••• 
tostawsklego na prawe skrzydło (Mi- szty drufvny. Atak czerwonych okazał ) 
chalski zajął pazycję środkowego napa- się, Podobnie jak u przeciwnika achlleso~ 6J t2 e,I/) r- ~O„•DIOD4 .g_•J (J•f) 
stnikal) napad zyskuje przyna]mnle1 na wą piętą drutyną. w tej lJnJI nłe można, ~.~.J.~.••J•a. „, & ~. • 
bojowo.ści, gry prec~zyjnei Jednak.dopa- zdaje.się. nikogo wYróżntć. wszys~ wY~ !J'i~Ano era łóddłelło sespelu 
trzeć s1ę tam było me sposób. Dopiero w kazah ruski T>Oziom tak techniczny 1ak f , 
2 połowie, gdy Jiermans wreszcie zajął taktyczny. Najbardziej stylowy i piątki W 20 minucie Mllde przv zetknięciu I się obydwaj obrońcy i srodkowv pomot 
jedyną odpawiadającą mu obecnie jako Tadeuszkfewicz grzeszy aż nadto manJą się z przeciwnikiem podnosi zbvt wyso- nlk. Ł.T.S.O. pozostawiło oo sobie jakna
tako Pozycję lewoskrzydłowe1?0, Fran- wielkości, oo jest niesympatycznym ob- ko nogę, za co zostaje przez sedziego u- lepsze wratertle i uważane Jest za kan-
kus przeszedł na środek, a Michalski na Jawem u tak młodego gracza. sunięty z boiska i od tej chwili łodzianie I dydata do Ligi. 
praweg? łącznika, akcja Tur~stów. w o- O przeblel?tl gry niewiele można napi- grają w dziesiątkę. ~pecJalny wysłannik „fxoressu„ do--
fensyw1e przybrała na spa1stośc1, pod sać: . Vf I po~owłe okre~ przewagi prz~- Do przerwy drużyna łódzka zysłmJe nosi: . 
bramką przeciwnika jednak brakło znów ~nlataJąceJ ł..K.S-u uwieńczony zostaJe jeszcze jedną bramkę nieuznaną przez Dzisiejsze spotkanie tTSG.-Mary· 
wYkoticzenia w postaci strzału. zaledwie Jedną bramką ze strzału Sto- s~dziego. mont zakończyło sio zupełnie zasłuio--

T~k więc w ~ezultacie wieczny probie- lenwerka (12 min.). Turyści grają Jakiś p 0 zmianie stron z miejsca uwidocz- nem zwyciestwem drużynv łódzkiej, któ 
mat. 1a·k zestawić napad Turyst6w •. pozo. czas w dzłesfa!ke bez czasowo usunięte- nła się przewaga ŁTSO., którv iuż w 10 ra na boisku Skry zademonstrowała 
stał z!lów nler~związany. Nam . Je_dnak go z boiska M1chalsklego Il. kt6ry po- minucie prowadzi 3:0 ze strzałów Herb- koncertową grę, stojąc na wvsokim po
wyda1e s!e rac1on~lnem wystaw1eme _na przednio w fatalny spasób nie wyzysku- streicha. Herbstreich zvskuje nawet ziomie technicznym. ł:.odzianie całkowi
Warszaw1anke 111:111 ataku w ~kładzie: ~e rzutu karne2'o. Po uzupełnieniu dru- czwartą bramkę lecz i tym razem sedzia cie górowali nad przeciwnikiem i poza 
Swię!osfawskl. Michalski, KulaWiak, Sto- zyny i zamianie patłuczolre2'0 Kulawla- jej nie uznał. ' · pierwszemi 15 minutami byli orzez cały 
larsk1. frankus. ka na Swłętosfawskfego, rra sle wyró- M t · · kl bit czas gry panami sytuacji. 

Tyły powinny zostać w starym kom- wnuje i Turyści coraz cześcleJ goszczą . arymon • gra1ąc~ mezwv e am • . . 
plecie z Hlntzem na lewej Pomocy, jako na połowie t.K.S-u. w 36 min. Prankus m:, lee~ ~byt brutalnie ~rzynuszcia te- Na podkreśleme zasłul?UJe, te droży• 
bardziej rutyflowanym graczem niż Ko- Po ominięciu kilku przt!clwnfków strzela ~az sene at~ków z. którv

1
.li:;den uwłeń- na łódzk~ grała przez 70 mhtut. w dzie

walskl. Ta formacja bowiem f tym ra- niezwykle efektownie I nie dG obrony t;7.0.JY zosta_Je bramka. zdL>b.rta orzez pra sia,tke. mimo to gospodarze me u~ielł 
zem udowodniła swej dutej warto~cl. po- wyrównuf~cą bramko. '\\'ego łącznika. . . ~ć sobie rady z d_oskonałvm. techmcz-
mimo braku Kahana. Michalski w bramce Do przerwy 1 :1. L.T S.G. ma w 1falsz\7•n c1a2u 'hn· me zespołem łódzkim. Przeb1esr: meczu 
grai bez zarzutu, broniąc pewnie f zdecy- p0 przerwie obie 4n,ttny dątą bez- wz~lc:dną przewagę, lecz. l?0'3nod:ittc był następujący: 
dowanle. W obronie królował Olek Kubik względnie do zwycięstwa, prtyczem wie- gra~ą nad wyraz brutalnie 1 nie d• lntSz- . W pierwszym kwandransie obustron 
obok Oatec!.ie~o najlepszy gracz na boi- ceJ szans mote mlell Turvict. Ora za- czaJą do wyrównania. Na 10 min. rrze~ nie jałowa gra. Obie drużyny $rraJa. cha
sku. Karaś byt niekiedy niezrównany. mienia sle chwilami w bezładną I przy_ końcem usuwa ~ędzia dwuch. rrnczy otycznie. W 1~ min. zostafe f rancman 
lecz te ieR:o efektowne produl~cje bar- te:n brutalną koi::anine. SkonłuzJowanl Marymontu z bmska lecz wvmk meczu sfaulowany na polu kamem. 
dziej byh"by na miejscu u napastnika kolejno zostają Stolars1d { Wfellszek 11ie ulega już zmianie. Rzut karny zamienia pewnie w bram 
(mylenie ciałem). niż u obrońcy, miał on (ten ostatni r.ia rozcłetl\ skroń). Wynik Z drużyny łódzkiej ~rudno ko2oś 'WY· ke Krolik. 
w dodatku zbyt często rażące momenty remisowY zostaje bez zmiany, idvż na- różnić. Cały zes;>ół grał b. dobrze I am- Od tej chwili drużyna łódzka popra-
s}abości, zarówno w ustawianiu się, jak I pady obu dr1żyn nie mogą przejść twar- bitnie. W zespole Marymontu wvrótnłli wia się z minuty na minute. 

ODE~N 
PRZ:JAZD2 

Nafnowaza prud„:cla 

BewelacyłnY film! WODEWIL 
GLuWNA I. 

z Harry Pealem w salonowym sensac:yfaym 
filmie P• t. 

HANDLARZE DUSZ 

I CORSO I ' ZIELONA 2. 

I 3ackROXle 
I 309 BOllOMO 
• l6ze1111a Hin I w .......,._..•wantunaic:l'flll Wiiie p. t. 

I DJABELSKI WĄW6Z 
• '1ADP.1l0GRAM FARSA. 



Afera rozwodowa 
fite..,sAieeo ndnistra 
spra.., .saernni«snu«li 

KoWJl(), 11 liiSltopa<Ia. 
W ko.ła·dh po.Jiif:Y'cznych Kowna zaip·e

w.niaqią,, że n()lll1inaqa Zat.liiliusa :n.a mini
IS'tra Sipiraw zaigiran.i.oznych, któl!'a była j:tllŻ 
dawn·o postanowiona, be.z;pośrecLnio po 
utworze.ni111 gabi;netu Tubi•e1Hsa, u1egła 
d[a.tego odroczeniu, gdyż Zauni·us., posą
dzo;ny o bigamiję, n~e miał zała1wiooeij 
&prawy rozwo.dowei z pierwszą żoną. I 

Zaum.iius, po,zosit.awiwszy pierw.s.zą żo 

1 
.nę w Niemcze.eh. ożenił się w Kow.n.ie z 
arlyst!ką opea'y Janiuszika~;tisówn.ą. 

W oikreisl.e ostt.a.tniego pr~esitenia pier . 
wsza żona Zaunrusa wróciła do Ko'Wl!la ' 
i U!Pomn.i.ała się o s·woje pra.wa oskarża- I 
i~c n.iewi1e.nnieig·o rn~.ża o bio:am~ę. Zau-j 
:ni111s wsz.czął wtedy pemruktacje rozwo
dowe. 

.J1111anluru •la•enc61e • Wtedntu 

Ponieważ pie.rwis.za żona Zauni.usa by Wrzenie wsród naCjona11sryc1,uy..:h studentów wiedeńs!dr .n-o U. u twefSYtelU przy
ł.a NJemlk.ą, Sl!>rawę r-0z:wodową załatwio biera coraz większe rozmiary. Ostatnio na jednym z wykładów prof. Tandlera, 
no za pośrednictwem · pose!sitwa n.iem;ec socjalisty z przekonań politycznych, wybuchł tak wielki skandal, że wladze aka
kieQ'.o w Kow:r>;oe, k+ór-e wv1a1"16owało elfa demi:;kie postanowiły zamknąć uniwersytet na pewien cz.as. - Na zdjęciu: burzli 
swej 01bywa1telfilti o·d1SzikodOlW.anie pienięż- wa demonstracja studencka no wYkladzie prof. Tandlera, którego fotografię za-
ne. mies.z.czarny u góry z prawa. 

Bezipoiśrednio ipo z.dobyicilll rozwodu. •••••-••••••••miiimlllliimmmila1•••••--•••
Zaiun.itus otrzymał nominaoj·ę na ministra. 

:Jflorder.:u d~ie.:i 
"" Diissel.rlorlie .popełnił 
fJ s6ródPi 

Diisseldorf, 11 list01Pada. 
""· Tai)emniczy mordel"ca wa.s'tl~ą.cy -t.utai 

<>d dłUŻiSz.eiJ:o czas.u z.nów dał znać o so
bie. W n.i.0;tek za~iITTęła 5.J.e,ł,riia dziew
czv.nlka Gert.ruda Aillbe.rmani, lcló.ra wi- ' 
d.zi·an.a była po.rnz osif:c:i.t.ni w pirz.edr.lzień 
o 7 wieczorem, pirowc:i.rfao,na IJ'lf7ez ~aiki.e
gość 75-<letn.iego mfo.dzi.eńca. W szVISiflk'.,e 
IPOiSztilkiwan.ia poz,osif:ałv bezdlmte~rne, I 
aż do sQJbl)ty wi·eczó.r., kie·dy z.n<'~e7-i o1110 ~ 
dz.ieiw.czynkę zamomd-0w.a .n.ą w no11-.l : żu oij 
cowfik!.e·go <iom.ru, Jes:t to 6 z kołei wy
pad·eik mordowania dzieci w tern mieś
cie. 

% o6icł fto.:lianfti 
łl1 raDliona ino•idi 

Berlin.. 11 listopada. 
ścigany listami t!oń•czemi p.r~11wód~a 

~a,ma.cihowiców bombowy.eh w Szlezwi,gu 
ro[nilk He!I'her.t Voillk wip.a<l~ dziiś w poł.u1d 
nie w ręc·e ipoJ.ioji 111iean.ie~kieó wśród. ro
manlf:y czn ych oBcO!li.cz.n oo.ci. 

Voillk 21biegł p.rzied ruresz.t-Ol\Via1niem do 
Wioch. W śilad iz.a zamachowcem wysł;a 
no j.e.dną z nai:zidoiliniei:szyich kon.fiid.e·rut-elk 
poll:iqj.i .ni·eml.e.clk.ie1j. A.ge:nitlka zrl·ołała za
initere$ować kombistę SJWą osobą. 

Po 14 dniach u.dało się korufide111if:.ce 
%W1aib.ić Voąika do L-0zMtny1 a następn.i.e 
prziez gira.ni.cę ni·em.iedk.ą po.d Bazyeiloą,, 
g.ctzie wpa<l~ w ob.jęcia o.cz.01<.ują.cve1h go 
urz;ędn.ilkbw p()llicyjnycli. V-011/ka odesłano 
pod eslkoritą do Ber.li.na. 

Antyfaszystowska 
demonstracja 
włochów 
pr~ed 6onsuCatena 
r11los6ina .., :Jle01-1' ~rAu 

Nowy Jork, 11 l1sił:·o1P.a<la. 
!Do tlwteijsz·e·g.o lkonsuilaitiu gen.eiraln.epo 

•wfosikie~·o ius·iłiOwała wtalI'.g111ął giruipa a.n 
itytf.as.zy&Mw wł()IS'kiioh, aiby rzaiproitesfo
wać prz.eciw srt:raoeniom, dołkooywanym 
na a.ntyfaszySltach we WłtJ,sz1ech. 

Z pośród demon.s.tiran·tów a.resz.f:owa. 
1110 dwu mę.żczyz.n i diwi.e ikohi(?lty, którz)' 
~ chwl'U 'Uljęcia Ś{piiewaH ,,międzyna.ro
d6w&'.ę". „ ....................... „"'-... ,<, 

'ł11f!!!!!:4»1t "~· 

Szczątki samolo.u pa~ :i.że1„J(L _;o „~ ~'-' „. K r-'i ,_, J<' !ti.;; -'JHOSL ~:~v - spa
lił się wskutek wybuchu benzynv :la linH powietrznej Londyn - Berlin. Z oś
miu osób które znajd-0waty się w samolocie, uratował się jedynie porucznik Kid 

' ston (w owalu), reszta zginęła w płomieniach. „„.„,„„„ *'łi'1T7'aa'~'tt:liit~3'~1e~==iai1~ ... „lllil•„„„„„„Jilili„„„„„ ... 

-

DR. KLOT/ 
socjalista, jest obecnie w Szwajcarjl u
ważany za najpoważniejszego kandyda
ta na stanowisko prezydenta . Wybory 

I 
w Szwajcarii odbędą się jeszcze w roku 

bieżącym. 

~„ ... •ranaaftl~ 
..-•elnanv o ułla ... „ •• ftl„, .... 

\ Sl . . . k' d ynny mem1ec I ramaturg współczes-
ny PIOTR LAMPEL, autor kilku cieszą
cych się wielkiem powodzeniem sztuk 
iak „Bunt w zakładzie wychowawczym„ 
i inn., został obecnie zaaresztowany 
wskutek podejrzenia, że w roku 1921 
brał on czynny udział w t. z\v. „Keptu· 

rowYch morderstwach". -
%fon narstar•~este 

. ttcaaala fnrsff'ładłcłł• 

GALGOTZY, 
b. generał dawne! armjł austro - węgłer 
skiej, jeden z. najpopularniejszych gene
rałów starej Austrii, zm:ul w 93 roku 

iyc!a. 

Dvaurg ap~eh. PLANÓW BUDOWLANYCH l'f ,7,,""'0W 
r1<1 popier.1ch iwiot!oczułych/ Vięl\I 

ł>OZYTYWNYCH, NEGAJ}'WNYCH 
f OZALIDOWYCH ~/ il~~ KLISZ 

W Chicago odbędzie się w r. 1933 wystawa wszechświatowa z okazji stulecia . Dziś dyżurują apteki: N. Ensztejna 
istnienia tego miasta. Przygotowania do wystawy, która rozmiarami swemi (Piotrkowska 225), M. Bartoszwskiego 

~33~~ 
fel.11·72. PlołrkowsJ..a N2 j OO. 

przepychem ma przewyższeć wszystko, co dotychczas w tej dziedzin!e widzia- (Piotrkowska 95), M. Rozenbluma (Ce
no, już się rozpoczęły. Na zdjęciu: Główny teren przyszłej w Y s t a w y. gielniana 12), Gorfeina (Wschodnia 54), 

I J. Koprowskiego (NowomieJska nr. 15). 
(b). . . 

Za wydawnlctwo „Republika" sp. t o,r, odpow. Wladyr!aw P0 1 ~·. W drukarni .Re cubliki" ! z ogr. ocip. Piotrkowska 49 1.64~ Redaktor o.doow .hn Grobelniak 

„ 




